KRZYWDA NA WOKANDĘ

Ci, którzy za powstały w wypadku uszczerbek na zdrowiu, nie otrzymali wystarczającej rekompensaty, nie powinni załamywać rąk, tylko szybko zwrócić się do organizacji, które umożliwią im dalszą walkę o swe prawa.


Jedną z nich jest katowickie Stowarzyszenie „Wokanda”, organizacja - non profit służąca ludziom, których po prostu nie stać na adwokata lub którzy nie byli ubezpieczeni w chwili wypadku. 


Aby uzyskać pomoc, trzeba się tylko zapisać do Stowarzyszenia.

· Jako organizacja nie przynosząca zysków utrzymujemy się na razie wyłącznie ze składek członkowskich, a i z tych często zwalniamy swych klientów np. z uwagi na ciężką sytuacje materialną – mówi Marcin Marszołek, prezes zrzeszającej na razie 37 członków „Wokandy”.

Wielu jej członków to lekarze i prawnicy, czyli, ludzie których wiedza jest niezbędna przy sporządzaniu opinii.

Na dziś stowarzyszenie prowadzi ponad 20 spraw, głównie ze Śląska. Najczęściej roszczenia dotyczą firm ubezpieczeniowych, które uchylają się od wypłaty odszkodowania lub zaniżają jego wartość.

- Jedna z poważniejszych spraw dotyczy potrąconej przez samochód kobiety, która dopiero po 5,5 – rocznej rekonwalescencji wstała z łóżka.

Uważamy, że 35 tys. złotych zadośćuczynienia, jakie otrzymała od firmy ubezpieczeniowej, to za mało, biorąc pod uwagę długi okres leczenia, obrażenia oraz fakt, że kobieta w średnim wieku prawdopodobniej nie znajdzie nowej pracy- wyjaśnia Marcin Marszołek.

W takich jak ten, skomplikowanych przypadkach, trzeba dokładnie określić okoliczności zdarzenia, zasięgając opinii sądu, policji lub prokuratury. Czasem trzeba dodatkowo skorzystać z kosztownych opinii rzeczoznawców Polskiego Związku Motorowego lub niezależnych specjalistów. Dlatego zarząd Stowarzyszenia zwrócił się do sądów o przyznawanie nawiązek, czyli części zasądzonych sprawców tych wypadków grzywien. Aby nie zostać posądzonym o ich przywłaszczenie, zarząd zobowiązał się do udzielania bieżących informacji na temat sposobu ich wykorzystania.

Chcemy udowodnić, że wbrew powszechnej opinii stowarzyszenie tego typu może funkcjonować uczciwie. Dlatego powołaliśmy do życia oceniającą naszą pracę komisję rewizyjną oraz niezależny sąd koleżeński, a specjalny zapis orzeka, iż majątek Stowarzyszenia mogą tworzyć jedynie pieniądze pochodzące ze składek, darowizn, spadków, zapisów, datków oraz wspomnianych nawiązek – wylicza prezes
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